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Udzial w Sparłakiadzie "== sprawą honoru i ambicji 


Warszawie i Włókniarza w 


polskich sportowców. star- 
tujacych w największej im- 
NE sportowej — Sparta- 
ladzie. 


Wielkie Święto sportu 
poelesicgo. jakim jest Svar- 
tokirda. poprzedzone zosta- 
ło starannymi i intensywny- 
mi przygotowaniami najle- 


prowatłzanej w kołach, klu- 


ktowiarznia zdobycia dodat- 
Łewych odzBak SPO przez 
cla 1 kluby. 


ców polskich wokół zwięk- 
szenia ich wysiłków sporto- 
wych. przygotowania ich 
da pracy produkcyjnej. do 
aktywncgo udziału w wiel- 
kim narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6:letni. 
Wszystkie zrzeszenia 
sportowe w okresie przygo- 
towań do Spartakiady po- 
czyniły olbrzymie postępy 
w zdobywaniu odznak SPO. 
przy czym zdawanie norm 
do odznaki SPO  spotęgo- 
wała szlachetne współzawo- 
dnictwo  międzyzrzeszenio- 
we | szeroko zakrojona ry- 
walizacja między organiza: 

cjami sportowymi. 

Jednym z punktów zało- 
żeniowich Spartakiady srta- 
ło się zreszta zaktywizowa- 
nie wszystkich sportowców 
do masowego zdobywania 
odznaki SPO przez objęcie 
programem Spartakiady 
tych dziedzin sportowych. 
które stanowią podstawowe 
elementy odznaki - ,„Spraw- 
ny do Pracy | Obrony“. — 
Poważne sukcesy na odcin- 
ku masowcgo zdobywania 


naszego ruchu sportowego, 
do uzyskania wysokich 0- 


sportowców. wśród których 
znajdują się liczni utalen- 
towani zawodnicy, nieznani 
dotychczas opinii sportowej, . 
a którzy zawdzięczają swój 


każdego sporiowca P 


Rok IV. 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD 


plia | CWKS umacniają czołowe pozycje 


Krakćw, poniedziałek 3 września 1951 


dia umocnili swe czołowe pozycje w tabeli, odnosząc zwycięstwa nad lokalnymi rv- 
wałami. CWKS pokonał Kolejarza warszawskiego 2:1, a Gwardia rozgromiła Ogni- 


wo Kraków 5:0! 


Jest to najwyższe cyfrowo zwycięstwo po wojnie, jakie Gwardia odniosła w spot- 


o tytuł mistrza ligi rozegra się pomiędzy 


SzŁawy. 


czołowymi zespołami 


Akcja  przygotowawcza M 
do - Spartakiady. * która kaniach ze swym „odwiecznym rywaleni. 
trwała przez kilka miesię- Zarówno Gwardia jak i CWKS posiada ją już 3 punkty przewagi nad trzecim ze- 
cv. zmobilizowała sportow- społem w taheli — Górnikiem Radlin i wydaje się już niemal pewnym, że walka 


Krakowa i War- 


W Chorzowie Unia pokonała Budowlanych 3:1, a w Radlinie w meczu Włókniarz 
Kraków — Górnik Radlin padł wynik remisowy 1:1. 
Włókniarz łódzki wygrywając 1:0 z Og niwem Bytom, oddalił od siebie widmo 
"spadku. Drużyna bytomska jest obecnie najpoważniejszym obok Gwardii szczeciń- 


skiej kandydatem do spadku z pierwszej ligi. 


GGwardziści ze Szczecina 


przegrali 


wczoraj w Poznaniu zawody z tamtejszym Kolejarzem 0:3. 


 Druzgocące zwycięstwo Gwardii 


Jak długa jest historia ry- 
walizacji krakowskich drużyn 
piłkarskich, nie zdarzył» się 
jeszcze. aby w 20 sekundzie 
pro rozpoczęciu gry padla 
bramka. Lata równisż trzeba 
czekać, aby w spotkaniach czo- 
łowych drużyn piłkarskich padł 
wynik tak wysoki. 


Zastanówmy się, czy pne 
wo było w tym dniu o pięć 
bramek gorsze.  Anelizujac 
przebieg spctkan!ia można œ 
biektywnie stwierdzić, że dru- 


żyna Ogniwa nie ustępoweła, 


przeciwnikow! w połu — bodaj 
lepiej wytrzymała tempo sry, 


gospodarzom 


zupełnie w dy- 


7 Ty PRE z OEE EA OEA A ia ZY GAE, 


Kaszuba nie pomógł. 


jak refren w piosence -- od 
lat po każdym bodaj mcczu | 


ed lat nie widać wyrażniejszej . 


poprawy. Piękne niejedno<ro- 
tnie zagrania ataku są niewy- 
korzystywane, gdyż n!romal z 
peguły napastnicy przez usta- 
wianie piłki, zwlekanie 7e 
strzałem. lub niepotrzebne 
przekombinowanie tracą piłkę. 
Tak było I w tym meczy. Ale 
najsłabiej nawet strzałowo dy- 
sponowany atak, to jeszcze nie 
klęska. ° 

Ogniwo dysponuje przecież 
niezgorszą defensywą, na któ- 
rej również od lat" hudow::ło 
swoje sukcesy. Tym razem ró- 


W defensywie Ogniwa zapo- 


polu karnym nie wolno prze- 
ciwnika dopuszczać do strzału 
— 0 tej zasadzie, którą tak 


skutecznie i tak konsekwentnie 
stosują zawsze gwardziści. Vo- 


za tym, już po kilku minutech 
gry mceżna  hyło łatwo  spo- 
strzec. że Kaszuba mimo am. 
bicji I ofiarności, które kazały 
mu na ciężki mecz wyvjić na 
bolsko — jest niedysnonowany. 
Mimo  zaleczenia berlińskiej 
kontuzji. za krótki był czas na 
usunięcie braków wynikłych z 
paunzowania. 

Nie jego wina, że zbyt pó- 
žno zdecydowano się na wy- 


Te dwa zasadnicze błędy 


były przyczyną „ciężkiej poraż- 


udac dl adu A AAS Ó 


olski Ludowej 
O WITA A SPR MAĆ TOREM EP EAAS WEAK 2 | 


Nr 41 (196) | w Pradze też derby” 


SPORTOWY 


Sparla Zwycięża siavig 
2.1 I Wychodzi 
na CZOŁO (838.1 


PRAGA (Obeł. wł.) W Cz% 
chosłowacji rozegrano w ub. 
soholę | niedzielę dalsze śpo- 
tkania piłkarskie o mistrzo- 
stwo Fg!. 

Na czoło spotkań wysuwał 


=. się tradycyjny mecz pomiędzy 
N w Whea sa, “stadiony Cena 10 gT |' dwiema najlepszymi drużyna- 
Wojska T e A a mi praskim; Spartą ! Slavią. 


t 
Lodzi wypełnią się kilkuty- AR razem wygrała Sparta 
a opat root gan Dotychczasowy leader tabeli 


Vitkovlcke Żelezarny odniósł 
już drugą porażkę w dotych- 
czasowych rozgrywkach rundy 
jesiennej. tym razem z Brati- 
slavą 2:4. 

Pozostał? wyniki przedsta- 
wiaja siẹ następująco: : 

OKD Ostrava—D. Koszyce 


Tszych reprezentantów po- | ER RIAA" h A 
Oe a T: s NA WA WRC SO TR |, bata ka zi Sice e: 
towych, wyłonionych na | ` 8 

A a i lina-—Vodotehna Teplice 2:1, 
podstawie eliminacii. prze zwyciężając lokalnych rywali Ps ORA 0 ART 


na -panrazipr . - m D A T 2 2:1. 
pY EA gr ial Ea m fò RAĄŻ © ‘i Nowym przodownikiem ta- 
simma i Gwardia gromi Ogniwo 9:0 (450) e nm gr d © 
czona podejmowaniem gre- A v i i 
3 É | kolovo (23 pkt.). š 
rzau zosowiazań sporto- ý 
woch, z których na plan Najpoważniejsi kandydaci do tytułu tegorocznego mistrza ligi — CWKS i Gwar- 
rerwszy wyeuwaja Się Zo- 


SPO w okresie przygotowa- uła wystarczająco często 

wczym do Spartaklady A AIEN oraha Jurow!- wnież i blok defensywny BA łka o: p i 

przyczynią Się piee e cza, aby wyrównać ilość strza: NIE STANAŁ NA WYSOKO- gry. i W polu walczono zacięcie, pod.bramką bardziej szczęśliwą 
do podniesienia poz łowych pozycji, ale ustępowa!a SCI ZADANIA. a była Gwardia, która odniosła wczoraj wysokie zwycięstwo 


nad Ogiuwem w dawno nienotowanyn atosunku 5:0, — NG 
zdjęciu Pawłowski walczy o piłkę z Dudkiem. 


; . | strzałowej. mniano cj części 

siągnięć sportowych 1 no spozycj w pierwsze zęści ki, 

wach dkordb krajow 'ch. Brak dyspozycji strzełowej spotkania o podstawowej zasa- a wszystkie inne. których ` a 
Gwarantuje to również u. | w ataku Ogniwa powierza się — dzie gry w piłkę możną, łe ma (Dokończenie m s». > | UWycięstwo koszykarzy Z9 Spójnia 
dział naszych najlepszych 


nad akadenikami chińskimi 


W Gdańsku rozesfane z0- 
stało wczoraj międzynaro:lowe 


szczególne. wyróżnienie zasłu- 
guje Markowski, który był t- 


r Spotkanie w koszykówce inie- nicjatoem wszystkich akcji 

s "przeprowadzanym dzy reprezentacją ZS Spójata ofensywnych. Obok niego co 

praade Spare ladą. a akademicką. drużyną Chin brze wypadli Lelonkiewicz Í 
artat Ludowych. Spotkanie zakoń- Wężyk. 

Po sumiennym | staran- czyło się zwycięstwem koszy- Z drużyny chińskiej wyróż- 


nym przygotowaniu najlep- 
szych naszych sportowców 
na obozach kondycyjnych. 
po solidnym treningu. po 
należytym przygotowaniu 
ideologicznym I wychowaw- 


karzy Spójni w R by 46:45 
(28:24). 

Zawody miały żywy d cieka- 
wy przebieg. Chińczycy prze- 
wyższali gospodarzy tschniką 
| szybkością gry — zawarnicy 


nił się, Huan Bo-lin, który 
zdobył 14 pkt. 

Dla Spójni punkty zdobyli: 
Pawlak 14, Lelonkiewicz 10, 
Wójtowicz 8, Skrodzki i We- 
żyk po 4, Markowski i Micha- 


Ea DO ie Spójni zagrali jednak bardzo lak po 2. 

Wojska Polskiego zawodni- ambitnie i dobrze takzvcznie Zawody . prowadzili pp 
cy reprezentujący barwy W drużynie polskiej na Czmoch I Ujma. 

wszystkich zrzeszeń sporto- i 


wych, by wziąć udział w im- 
ponującym przeglądzie osią- 
gnięć sportu polskiego, w 
Spartakiadzie. 


Przeprowadzenie tej im- 


Tabela 


Po niedzielnych spotkaniach pierwszej ligi sytuacja w ta- 
beli przedstawia się następująco: 


l 
l 
wpada- 


prezy w odbudowanej stolt- 1. GWARDIA Kraków 17 24.10 33:11 
cy Polski Ludowej w War- 2. CWKS Warszawa 17 24:10 31:23 
szawie | w robotniczej Ło- 3. GÓRNIK Radlin 17 21:13 30:22 
ców, otaczanych przez wła- 5: KOLEJARZ Warszawa 17 20:14 30:21 
dzę ludową troskliwą opie- 6. OGNIWO Kraków 17 20:14 28:26 
ką, — będzie wielką mani- 7. UNIA Chorzów 17 18:16 > 38:28 
festacją osiągnięć naszego 8. KOLEJARZ Poznań 17 17:17 26:31 
pokojowego budownictwa 1 8. WŁÓKNIARZ Łódź 17 13:21 17:24 
wkładem ruchu sportowego |. a : i 10. WŁÓKNIARZ Kraków 17 12:22 25:32 
do walki o pokój. . Hymczak wybiegi g bramki, eœ wykorzystał Kohut, zdobywająe trzecia bramkę dla Gwar 11. OGNIWO Rytom 17 10:24 14:25 

dii. Nie pomogła rozpaczliwa interwencja Koszuhy, który chciał zatrzymać piłkę 12. GWARDIA Szczecin 17 5:29 13:52 


jącą do bramk:, 


Z .motorowego raidu 
„Echa Krakowskiego' 


6 


Wóz propagandowy „Echa Krakowskiego" na czele kolumn» 
samochodowej we wczorajszym raidzie „Echa* — „Szlakiem 
wczasów niedzielnych". 


Grabewski 


zwycięzcą 


raidu samochodowego 
„Echa Krakowskiego” 


Ciekawą imprezę sportową 
zorganizowała w uh. niedzie- 
lẹ Redakcja ‚Echa Krakow- 
eklego“ t Polskt Związek M> 
torowy. W imprezie tej pałą- 
czono umiejętnie elementy 
wycieczkowe | sportowe. 

„Echo Ivrakowskie' 1 Wy- 
dział Turystyczny ORZZ or- 
gantzowały na przestrzen! © 
statnich miesięcy akcję plano- 
wego wypoczynku świąteczne- 
go. Dzisiaj Impreza ta pos:a- 
da już piękną tradycję. Na 
wygjeczkach organizowanych 
do różnych miejscowości woj. 
krakowskiego, robotnicy mieli 
możność spędzić dzień Śświąte- 
czny na świeżym powietrzu, 
„ pośród zieleni t w godz'wej 

rozrywce. C'ekawe zapowiedz! 
w „Echu“, afisze, oraz cieka- 
we imprezy artystyczne eta: 
nowiły zachętę dla licznych 
uczestników tej akcji. Ogółem 
we wszystkich wycieczkach u- 
rządzonych w ramach akcj: 
wczasów świątecznych, udział 
wzięło ponad 30.000 ludz! 
pragnących wypcczynku po 
ciężkiej pracy nad wykcna- 
niem zadań produkcyjnych. 

Akcję tę należy uważać za 
w pełni udałą i w przyszłości 
należałoby ją nadal kontynuo- 
wać. 


Ostatnia wycieczka zgrom» 
dziła licznych uczestników w 
nowobudującym się kombina- 
c'e hutniczym w Nowej Huc'e. 
Wycieczkę tę połączcno z c'e- 
kawvm  raidem  samochodo- 
wym, w którym startowało 20 
wozów. Trasa wiodła przez 
miejscowości, w których ..E- 
cho“ organi:zawało uprzednio 
wczasy świąteczne. 


W niedzielę od rama war- 
czaly motory samochodów na 
Małym Rynku, aby za chwilę 
wyruszyć do raidu wiodącego 

rzez Ojców, Lasek Wolski, 
Bielany, Myślenice do Jugo- 
wic, gdzie znajdowała się me- 
ta. Trasa raidu wynosiła pœ 
nad 100 km. C'ekawą !nowa- 
cją raldu był udział w jeździe 


przodowniczek ° 1 przodowni- 
ków pracy 


* Punktualnie o godz. 9 wy- 
ruszyła grupa raidowa za wo- 
zem propagandowym ..Echa 
Krakowskiśdzo' prowadzonym 


przez kierowcę Jerzego Puzię. 
Samochód ten także brał u- 
dział w raidzie, mając przeje- 
chane ponad 64 tys. km bez 
remontu głównego. W sam 
chodzie jechał także przodow- 
nik pracy z Nowej Huty 
Jakób Rosno (ZRWI) wyrah!a- 
jący ponad 186 proc. nonmy. 

Start nastąpił przy rogatce 
bronow:ck!ej. Mijamy po dro 
dze pierwsze wozy, które 


„przebyły już punkt komtrolnv. 


Krótka formalność | udajemy 
się przez Lasek Wolski do 
Bielan, a stamtąd do Myśle- 
nic na Zarabie. Po drodze w 
wielu miejscowościach widzi- 
my barwne stroje krakowskie, 
wieńce dożynkowe | grupv "u- 
uności sp!'eszące na doroczne 
dożynki. 

Młodzi mieszkańcy Magi- 
lan w licznym pochodzie na 
czele z orkiestrą | wieńcami 
dożynkowym: szli przed świe- 
tlscę, aby tam symbol swej ca- 
łorocznej pracy — przekazać 
przodewn'tkom pracy z fabryk 
1 warsztatów. 


Zakończen:e raidu odbvło | 


się w Jugowicach albok Swo- 
szewc. Na mecie okazało 6lẹ. 
że około 2/3 kierowców u- 
kończyło raid bez punktów 
karnych. Dalej kolumna sa- 
mochodawa udała się do No 
wej Huty na stad:cn sportowy 
w Czyżynacn, gdzie dicznie ze- 
hrani byłi uczestnicy wcza- 
6ów świątecznych. 

W części artystycznej wy- 
słąpiła orkiestra 1 chór Pol- 
skiego Radla, po czym red. J. 
B'bel wygłosił koiejną poga- 
dankę krajoznawczą, a w koń- 
cu odbyła 8:'ę Gymkhana sa- 
mochodowa. Klasyfikacja oœ 
gólna za raid | jazdę zręczno- 
ściową przedstawia e!ę nastę 
pująco: 

Pierwsze miejsce zajął Ste- 
fan Grabowski na samochodzie 
Fiat 50 z 84 pkt. karnymi. 
Następne miejsca  zaję!! 
Osiński na Oplu — 87 pkt.. 
Nytko na DKW 91.1 pkt.. Le- 
lito na Mercedesie 170 V — 
94 pkt., Latko na Simce 500 
95,4 pkt i Kidowski na F'a- 
c'e 107 pkt. 

Na zakończenie odbyła &ę 
zabawa ludowa. 

(W. W.) 
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PIŁKARZ 


Jeszcze tylko dwie kolejki 
pozostały do zakończenia roz- 
grywek o wejście do II lgi. 
Dzisiaj jeszcze nie można wy- 
typować we wszystkich  gru- 
pach kandydatów do JI ligi, 
gdyż nawet prowadzący bez 
straty punktu CWKS lv prze- 
grał drugie spotkanie ! ol na- 
stępnego zespołu dzlel go róż- 
nica zaledwie jednego punktu. 

W grupie trzeciej rezerwa 
Ogniwa krakowskiego wygrała 
ze Stalą I5karżysko, co przy 
równoczesnym remisie Włók- 
niarza Krosno pozwoliło na u- 
mocnlenie się na drugim miej- 
scu. 

W grupie czwartej Górnik 
Radzionków prowadzi przed 
Kkolejarzem Świdnicą. Wyniki 
1 tabele spotkań przedstawi: ;ą 
się następująco: 


do drugiej ligi 


GRUPA I: 


OWKS BYDGOSZCZ 
STAL ZIEL. GÓRA 4:1 /2:1). 

KOLEJARZ LESZNO 
STAL GDAŃSK 1:1 (1:0). 

GWARDIA KOSZALIN — 
KOLEJARZ SZCZECIN 1:0 
(0:0). 

TABELA GRUPY I 


Kol. Szczecin 8 10 17:10 

Kol. Leszno 7 9 159 

Stal Gdańsk 7 8 15:14 

Stal Ziel. Góra 7 7 13:15 

Gw. Koszalin 7 4 3:15 

OWKS Bydg. 6 4 11.17 
GRUPA II 


KOLEJARZ Pruszków—BU- 
DOWLANI Białystok 2:1(1:1). 

WŁÓKNIARZ [b Łódź— 
GWARDIA Olsztyn 3:1 (2:1). 

SPOJNIA Tomaszów — 
CWKS Ib 8:1 (3:0). 


Krakowscy siatkarze jeszcze 


Od ubiegłego piątku do nie- 
dzieli walczyły czołowe krako 
wskie drużyny Statkarzv 1 siat- 
karek o tytuł mistrza Okręgu. 
Po uprzednich eliminacjach 


-do finałów zakwalifikowało się 


sześć drużyn męskicn i plęć 
żeńskich. Na starcie zabrakło 
jednak siatkarek | siatkarzy 


' tarnowskiego Ogniwa oraz żeń: 


Wioślarskie 
mistrzostwa Polski 


W ub. niedzielę na torze re- 
gatowym pod Bydgoszczą To- 
zegrane zostały wloślarskie r:l- 
strzostwa Polski. W mistrzo- 
stwach startowało 530 zawod- 
ników, neprezentujących 20 
klubów. 

W poszczególnych konku- 
rencjach zwyciężył: 

MĘŻCZYŻNI: jedynki 
AZS W-wa (KRocerka) 7.27.8, 
dwójki bez sternika Stal 
Bdg. 7,38, dwójki ze sterni- 
kiem — AZS Kraków iLwrenc, 


Tomas, Michalski)  7,09,3, 
czwórki — AZS Wroclaw 
6,21,3, czwórki bez sternika 


— AZS Wrocław 7,02.4, ósem- 

ki Ogniwo Kalisz — 5.39.7. 
KOBIETY: jedynki — AZS 

Wrocław 4,00,3, dwójki po- 


dwójne — osada kombinowana. 


AZS Kraków - Ogniwo W-wa 
4,21,5, czwórki Budowlani Te- 
ruń 4,25,6, ósemki Kolejarz 
Bdg. 3,51,1. 

W ogólnej punktacji zespo 
łowej zwyciężył AZS W-wa — 
168 pkt. przed Ogniwcn Ka- 
lisz 157 pkt. 1 AZS Kraków 
132, l 

Liga żużlowa 

W rozegranych w ub. nie- 
dzielę zawodach o m!strzostwo 
ligi żużlowej padły następują- 
ce wyniki: 

W Ostrowie Wielkopolskim 
Unia Leszno zwyciężyła miej- 
scową Stal 3222. Najlepszy- 
ml zawodn:kami u zwyo:ęrz- 
ców byli Olejniczak i Woż- 
niak, którzy zdobyli po 9 p. 

W Bytomiu Gwardia poko- 
nała Ogniwo 33:21. Najwię- 
cej punktów dla Gwardii zdo- 
byli Raniszewski — 9 1 Nazi- 
mek 8. 

W Rybniku Górnik wygrał 
ze Spójnią 39:15, mając naj- 
lepszych zawodników w Baro- 
nie | Spyrze. 

W Warszawie Budowlani 
wygrali z Kolejarzem 32:22. 
W drużynie zwycięzców wy- 
różnił! się Fijałkowski | Zen- 
derowskt, którzy zdobyli po 
9 pkt. 


Nowy rekord świata 
głuchoniemych 
padł w Warszawie 


Wczoraj zakończone zostały 
w Warszawie centralne mli- 
strzostwa ZS Głuchontiemi, w 
których startowało 248 zawod- 
ników i zawodniczek. W osta- 
tnim dniu zawodów pobito re- 
kord światowy głucnoniemych 
oraz 3 rekordy Polski. Rekord 
śwlata ustanowiła zawodniczka 
Kujawa (Poznań) w blcgu na 
200 m, uzyskując czas 29,1 
sek., co jest o 0.4 sek. lepszym 
czasem od poprzedniego re- 
kordu. 


skiej drużyny OWKS. które to ' 


zespoły miały przeszkody z u- 
zyskaniem zwo!nienia z oho- 
«ów przygotowawczyc! przed 
Spartakladą, na których obe- 
cnie przebywają. 


Mistrzostwa siatkarek prze- 
szły bez niespodzianek. Gwar- 
dzistki wygrały łatwo spotka- 
nia ze Spójnią I AZS, zapew- 
niając sobie tytuł mistrzowski 
bez większego wysiłku. Po 
zlom rozgrywek kobiet był je- 
dnak bardzo niski. 


W rozgrywkach mężczyzn 
do najlepszych należały zespo- 
ły OWKS, Gwardli, Kolejarza 
i AZS-u. Pozostałe drużyny 
tej grupy, slatkarze Bazy 
Transportowej z Bieńczyc oraz 
Stali z Węgierskiej Górki za- 
prezentowały się technicznie 
dość jeszcze surowo, grając 
jednak wszystkie spotkania 
bardzo ambitnie, 


Drużyny Gwardit, OWIss, 
Kolejarza 1 AZS-u przedsta- 
wiały dość wyrównaną klasę. 
Nie wlęc dziwnego, że żaden 
z tych zespołów nie potrafił 
uzyskać zdecydowanej przewa- 
gi nad innymi drużynami ł za- 
pewnić sobie mistrzostwa. W 
spotkaniach finałowych w trze- 
cim dniu rozgrywek sytuacja 
wyjaśniła się jednak o tyle, że 
do tytułu mistrzowskiego pre- 


"TABELA GRUPY II 


CWKS Ib 8 12 23:19 
Sp. Tomaszów 8 11 27:11 
Wł. Ib Łódź 8 9 26:18 
Kol. Pruszków 7 7 15:12 
Gw. Olsztyn 787 12:12 
Bud. Białystok 8 O 10:41 
GRUPĄ III 


Włókniarz Krosno — Gwar- 
dia Lublin 1:1 (1:1). 

Po ciekawej lecz stojącej 
na słabym poziomie grze, Włó- 
kniarz Krosno uzyskał na wła- 
nym boisku wyn'k remisowy 
ze. słabym zespołem Gwardii. 
Bramki uzyskali: dla Włókn:a- 
rzą Cieślik, dla Gwardii Anto- 
nlak. Sędziował  Pożęczn:ak 
(Poznań). 


bez mistrza 


tendują ostatecznie już tyiko 
dwie drużyny, a to Gwardia | 
OWKS. | 

Szczegółowe wvniki rozzrv- 
wek finałowych przedstawiają 
się następująco: 

KOBIETY: 

AZS — Spójnia 2:0 (15:18, 
15:8), Spójnia — Gwardla 
0:2 (9:15, 4:15), AZS — Gwar- 
dia 0:2 (7:15, 7:15). 

MĘŻCZYŻNI: 
®© Kolejarz Gwardia 1:2 
(15:9, 13:15, 10:15), Baza 
Transportowa — Gwardia 0:2 
(10:15, 9:15), Stal Wę;. Gór- 
ka — OWRS 0:2 (8:15, 6:15), 


Baza Transportowa =~- Stal 
Węg. Górka 1:2 (15:11, 
3:15, 8:15), OWKS — AZS 


1:2 (15:6, 3:15, 12:15), Baza 
Transportowa — OWKS 02 
(4:15, 9:15), OWKS -—- Gwar: 
dia 2:1 (15:9, 7:15, 15:7), Ko- 
lejarz — AZS 2:1 (13:15. 
15:9, 17:15), Kolejarz — Stal 
Węg. Górka 2:1, Stal Weg. 
Górka — AZS 1:2 ;l5:12, 
3:15, 9:15), Baza Transporio- 
wa — Kolejarz 0:2 (8:15, 
1:15), Stal Węg. Górka — 
Gwardia 0:2 (3:15, 5:15), Ko- 
lejarz — OWKS 1:2 (11:15, 
15:12, 14:16), Baza Transpor- 
towa — AZS 0:2 (1:15, 3:15), 
AZS — Gwardla 0:2 (10:15, 
14:16). 
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Jeszcze nie wiemy kto wejdzie 


OGNIWO Ib — STAL 
SKARŻYSKO 2:1 (1:1) 


Mecz niewykorzystanych 
pozycji podbramkowych. Do 
irzerwy Ogniwo miało wiele 
idealnych pozycji strzałowych, 
ale bramka padła dopiero z 
rzutu karnego. Po zmianie pól 
zawodnicy Stali mieli również 
dużo doskonałych okazji da 
strzelenia bramki. których je 
dnak nie wykorzystali. W su- 
mie gospodarze zasłużyli na 
zwycięstwo, gdyż w polu mie 
I wyrażną przewagę w ciągu 
całego spotkania. 

Bramki strzelili: Pawlikow- 
ski (z rzutu karnego) i Mislak 
dla Ogniwa, a Rybka z rzuiu 
wolnego dla Stali. 


TABELA GRUPY III 


Wł. Krosno 6 9 11:9 

Ogn. Kraków 7 8 88 

Sp. Kraków 6 5 9:9 

St. Skarżysko 6 4 11:12 

Gw. Lublin 5 4 10:11 
GRUPA IV 


KOLEJARZ Świdnica — O- 
GNIWO Wrocław 2:1 (1:1) 
GÓRNIK Radzionków — U» 
NIA Racib/sz 6:3 (3:1). 
TABELA GRUPY IV 
Gór. Radzionków 8 10 21:13 


Kol. Świdnica 6 9 16:8 
Unia Racibórz 7 6 18:21 
Górnik Ruda 0” 04 40:.6 
Ogniwo Wrocław 6 2 7:15 


Gwardia Warszawa — 
OWKS Kraków 5:0 
(0:0) 


WARSZAWA. W mecza 
finałowym o wejście do I {gi 
państwowej rozegranym w 80- 
botę w Warszawie, miejscowa 
Gwardia pokonała krakowski 
OWKS w wysokim stosunku 
9:0 (0:0). 

Zwycięstwo drużyny war- 
szawskiej jest w pełni zasłu- 
żone, gdy miała ońa przez oa- 
ły czas meczu więcej z gry a 
pozatym przewyższała krako- 
wian kondycją. która rozstrzy 
gnęła o wyniku meczu. 

Do wysokiej paik: 4719: 
ny krakowskie! przyczynił sle 
bramkarz, który w fatalny 
PSE przepuścił trzy bram- 


Strzelcami bramek byli: — 
Cichocki 2. Olszewski, Wis- 
niewski 1 Janikowski po jed» 
nej. Widzów około 10 tys. 


Gwardia — Ogniwo 5:0 


(Dokończenie ze str. 1) 


także było sporo — wynikały 
z nich. e 

Trzeba bowiem równoc:e- 
śnie podkreślić, że jax zwykle 
w tych spotkaniach, drużyna 
Ogniwa zagrała z pełnym na- 
kładem sił i ambicji, że do œ 
statniego momentu walczyła 
o poprawienie wyniku i nawet 
na moment nie dała przeciw- 
nikowi oddechu. 

O zwycięzcach trzeba jesz- 
cze raz powtórzyć, że potrafią 
znaleść lukę w drużynie prze- 
ciwnika I wyzyskać ją. 

Trzeba powiedzieć o nich, 
że doskonale wiedzą o tym. 1% 
ukoronowaniem akcji w polu 
jest zdecydowany celny strzał 
— że są istotnie mistrzami w 
wykorzystywaniu sytuacji pod- 
bramkowych. 

Taka ocena oparta jest ra 
przebiegu spotkania, w któ- 
rym przy mniej więcej wyró- 
wnaniu innych walorów pil- 
karsktch — ten — zadecydo- 
wał o pięknym zwycięstwie. 

SKŁADY DRUŻYN: 


GWARDIA: Jurowicz, Fla- 
nek, Dudek. Mamoń, Szczurek, 
Wapiennik, Mordarski, Gracz, 
Kohut, Jaskowski, Rotaba. 

OGNIWO: Hymczak, Gę:- 
dłek, Glimas, Mazur, Kaszuba, 
Korzeniak, Kolasa, Bohula, 
Radoń, Kadłuczka, Rajtar, Pa- 
włowski. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Już pierwszy atak gwardzi- 
stów kończy się sensacyjnie. 
Kotaba podciąga do pola kar- 
nego, lekko podaje do środka, 
gdzie Gracz nieomal bez prze- 
szkody ze strony przeciwnika 
Smak 2 bliska w przeciwny 
róg. 

Po kilku minutach wyrów- 


s 


nanej gry Kadłuczka po raz 
pierwszy zatruón:a Jurowicza 
— bez powodzenia. 

W 8 min. rzut wolny bity 
przez Kohuta likwiduje Hym- 
czak. W 10 min. Kadłuczka 
strzela po raz drug!, ale Juro 
wicz z łatwością broni. Znowu 
przez kilka minut gra toczy 
s:ẹ na środku bo:ska 1 dopiero 
w 19 min. Gracz ucieka z pił- 
ką na lewą stronę boiska, wy- 
grywa pojedynek z Mazurem 
i strzela z ostrego kąta, a pil- 
ka odbita od przeciwnego 
słupka — wpada do siatki. 
Zryw Ogniwa przynosi mu œ 
kresową przewagę, ale jedy- 
ny groźny strzał Bobuli broui 


Jurow:cz, a poprawka idzie w., 


aut. Strzelcem trzeciej bram- 
k! jest Kohut, który przeją! 
podanie Szczurka | mimo aśv- 
sty obrony posłał piłkę "Go 
6iatk:. W 40 min. Mordarski 
z pozycji prawego łącznika 
strzela tak celnie. że piłka o- 
cierając się o słupek grzęźnie 
po raz-czwarty w Sslatce. 

Końcówka pierwszej częj 
gry należy zcacydowanie 
Gwardi!. Piękn'e bity przez 
Flanka rzut woiny brcna! Hym- 
czak, a tuż przed pauzą?Gęd- 
łek ratuje w ciężkiej sytuacji 
broniąc głową na linii bram- 
kowej. 

Po zmianie pól obow'ązki 
stopera w drużynie Ogniwa œ 
hejmuje Mazur, a na jego po- 
zycję wchodzi Korzeniak. 

Przez k!lka m'nut gra toczy 
6'.ę ze zmiennym c6zczęścien 
na środku boiska. W 9 min. 
groźny przebój Kohuta stara 
się zlikwidować Mazur i wy- 
bity z bałaneu ciała Kohut pa- 
da na ziemię. Zarządzony 
przez sędziego rzut karny e- 
gzekwuje Gracz, lecz trafia w 
poprzeczkę. 


Piękny atak Ogniwa kończy 
się ostrym strzałem Bobuli — 
Jurewicz jednak broni pew- 
nie. 

Po przeciwnej stronie 
Hymczak również z powodze- 
niem paruje etrzał Mordar- 
skiego, a dwa koiejne rzuty Z 
rogu: mijają bez efektu. 

Na kilkanaście minut ink 
cjatywę przejmuje teraz — 
Ogn!wo. 

W 17 min. hadłuczka strze- 
la, ale Jurowicz z łatwością 
broni. Ogniwo atakuje bez 
przerwy i w. 27 min. Radoń 
wypracowuje  Pawłowskiemu 


idealną pozycję  strzałową, 
lecz ten strzela Jurowiczawi 
w ręce. Z koirej po pięknym 


b'egu centruje Bobula, ale cb- 
rona „gwardzietów'' wkracza 
ostro 1 oddala niehezpieczeńe 
Stwo. 

Zdenerwowany niepowadze- 
n.am: Glimas decyduje się na 
samodzielny raid | ostry jego 
strzał Jurowicz z trudem wy- 
bija na róg. 

Szczęście w tym dniu owo» 
wiada się zdecydowanie co 
stronie Gwardii, gdyż w © 
kresie pełnej qrzewag! przeci- 
wnika Gracz z podania Mamo- 
nla zdobywa piątą bramkę. 

Mimo wysokiej już porażkt 
Ogniwo dalej nie rezygnuje z 
wak!. W 33 m'n. po pięka:m 
ataku Rajtar trafia w poprze- 
czkę, a za chwilę niebezpiecz- 
ny strzał Radonia z trudem li- 
kwiduje Jurowicz. 

Odtąd drużyny <całkow'ci8 
opadają z sił. Tempo gry stab- 
n'e, a zmienne akcje nie przys» 
noszą zmiany wyn:ku. 


Sędziował b. starannie f 
obiektywnie p. Sperling 3 
Łodzi. 


Widzów ponad 20.000.ł 
(A. G.) 
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| „Derby Warszawy” wygrał CWKS 


pokonując Kolejarza 2:1 (1:1) 


WARSZAWA (te. wł). 
Warszawskie derby lokalne 
zgromadziły: na boisku Kole- 
jarza 20 tys. widzów, którzy 
po meczu zdradzali niezadowo- 
lenie z gry obu rywali. Nic 
dziwnego, gdyż do 40 min. je- 
dyną dobrze grającą drużyną 
był CWKS. Wojskowi wypadli 
kondycyjnie bardzo dobrze. a 
rowe nabytki Koryn i Jezier- 
ski z OWKS Lublin zaprezen- 
towali się bardzo cobrze. 

Należy podkreślić bardzo 
dobrą grę całej drużyny 
CWKS-u, która — zwłaszcza 
do przerwy, — dużo strzelała 
niepokojac tym  Borucza w 
bramce. Również i pomoc 
CWKS zagrała b. dobrze. Za- 


równo Oprych jak i Szczepań- 
ski zasilali napad dobrymi pił- 
kami a Orłowski  zastopował 
Łacza zupełnie. Obaj obrońcy 
wkraczali ostro i zdecydowa- 
niea Stefaniszyn bronił zupeł- 
nie dobrze. 

Na tle grających wojsko 
wych Kolejarze wypadli słabo. 
Być może, że do tego przyczy- 
niła się absencja Popiołka | 
hobyiańskiego. Atak Kolejn- 
rzy pozbawiony dwóch do- 
brych strzelców nie potrarił 
wydatnie zagrozić defensywie 
wojskowych, gdyż Szularz był 
bojażliwy, a Wolsza zupełnie 
nie istniał. Linia pomocy nie 
grała najgorzej. a obaj obroń- 
cy wypadli dość słabo. Borucz 


Burzliwy mecz w Radlinie 


Włókniarz Kr. — Górnik Radlin 1:1 (1:1) 


RADLIN (tel. wł.) Roze- 
grany w sobotę w  FRadlinie 
mecz ligowy pomiędzy Włók- 
riarzem krakowskim a Góra;- 
kiem  radlińskim. zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1. 
Gra stała na dobrym  poz'o- 
mie, zwłaszcza jeśli chod?! © 
drużynę krakowską. kióry za- 
grała nle t$lko bardzo amh'- 
tnie ale równ:eż doLrze tech- 
nicznie. 

Prowadzenie zdobył Włók- 
nlarz już w 18 minucie gry 
z rzutu wolnego, którego eg- 
zekutorem bvł Nowak. Zdawa 


ło śię, że Włlokn!iarz  wvwle- 
zie oba punkty z  Rądl:na, 
gdyż po tej bramce Radlin 


s'ę załamał. a Włókniarz grał 


corav lepiej tak technicznie, 
ko t nie zapominał o strza- 
Stalo się jednak inaczej. 


W 28 minucie Krasówka ład- 
aym strzałem uzyskał wyrów- 


nanie, Ten sam zawodnik 
mógł zdobyć prowadzenie, 
. przyznany rzut karny — 


przestrze? fatalnie. 


Po pauzie gra przybrała na 
ostrości, w czym celowali za- 
-*Odn'cy Radlina, którzy nie 
przebleral| w brutalnych fau- 
lach. 

Tutne Włókniarza prze- 
fiadow® prawdzitwy.pech. R37 
Urewareki. raz Nowak strzell- 
li w słupek bramki. Gdyby 
* e pech — krakowianie wy- 

źli by dwa punkty. 

Bardzo dobrze sędziował p. 
Turczyński z Warszawy, 

Remisowy wynik nie w 
smak był „„kibioom'  Górni- 
ków radlińskich, którzy scho- 
dzącego sędziego 0.az gości, 
obrzucili gradem kamieni. v 
Gracze krakowscy wraz z kie- 
Radlina (!) 
tylko dzięki temu uniknęli po 


Zdjęcia w dzisiejszym nume- 
rze: Borek, Seko, Rumianouw- 
ski i CAF. 


C a a. = cz = e s o z Św a ih, a, a D 


ranienia, że schowali się pod 
ławki autobusu, którym jecha- 
li, a w którym wybito szyby. 
Faktem tym oraz burdami. ja- 
kle coraz częściej powtarzają 


się na boisku- radlińskim, wi- 
nien zająć się GKKF. 
| Kolejarz Pozn. 3.0 

- Gwardia Szcz. 7 * 

Rozegrane w Poznaniu spot 
kanie piłkarskie o mistrzo- 
stwo I ligi między miejscowym 
Itolejarzem a Gwardią Szcze- 
cin zakończyło się zwycię- 
stwem kolejarza 3:0. Spotka- 
nie stało na słabvm poziomie, 
przy czym w pierwszej polo 
wie zawodów gospodarze mie- 
li kilka dobrych zagrań, z któ 
rvch padły 3 bramki. 

U zwycięzców poza Śmigla- 
kiem w bramce na wyróżnie- 


nie zasługuje jedynie Anioła 
w ataku. 


Jedenastka szczecińskiej 
Gwardii zagrała słabo zwłasz- 
cza w linti ataku. W drużynie 
brak było gry zespolowej, a 
indywidualne zagrania napast- 
ników nie przyniosły rezulta- 
tu bramkowego. Wszelkie za- 
kusy ze strony -,.gwardz'stów'' 
na zdobycie bramki  likwido- 
wane były przez linie defen- 
sywne drużyny poznańskiej, a 
zwłaszcza przez doskonale u- 
sposobionego Śmiglaka w 
bramce. W ataku drużyny 
szczecińskiej wyróżnił się je- 
dynie prawy łącznik — Sucho 
górski. 

Dla Kolejarza dwie bramki 
zdobył Antoła, w tym jedną z 
rzutu karnego, trzecią zaś 


strzelił Polka. 

Zawody prowadził Grynlew 
Ski z Łodzi. Widzów 8 tysię- 
cy. 


zawinił plerwszą bramkę, nie- 
poirzebnie wyblegając. 
Przebieg gry już w pierw- 
szej połowie wykazał zdecydo- 
waną przewagę wojskowych, 
których atak przeprowadzał b. 
ładne akcje kończące się o- 
strymi strzałami. Mimo to Ko 
lejarze zdobyli 
Już w 4 min. zwypadu, który- 
mi od czasu do:.czasu odpowla- 


dali na ładne ataki wojsko 
wych. . Strzelcem bramki był 
Łącz. 


Od tej chwili trwa ek 
ga wojskowych, aż do końca 
pierwszej połowy, a wyrównu- 
jaca bramka padła w 43 mia. 
Uzyskał ją Breiter głową. 


. Po pauzie wojskowi atakują 
z impetem | już w 2 min. Sa- 
sladek strzela drugą — jak się 
okazało — zwycięską bramkę. 
Drużyna CWKS-u zwiększa 
tempo. które podejmuje rów- 
nież Kolejarz. Nie potrafi on 
jednak zdobyć się na decydu- 
jący strzał. 

Kolejarze mieli kilka okazji 
do wyrównamia. Jedną z ta- 
kich zmarnował fatalnie Szu- 
larz, gdy w 65 min. Stefani- 
szyn leżał na przedpolu bram- 
kowym, a zawodnik Kolejarza 
mając pustą bramkę  spudło- 
wał obok bramki. Podobną sy- 
tuację zmarnował również 
Wojsza. który.na minutę przed 
końcem _ przestrzelił z dwóch 
metrów. Tuż przed koń- 
cem Breiter uległ kontuzji w 
starciu z Brzozowskim. Jego 
miejsce zajął Janeczek, który 
jednak nie miał wiele okazji 
do gry. 

Bardzo dobrym sędzią tego 
spotkania był P. Fronczyk z 
Tarnowa. 4 (h) 


prowadzenie, 


PIŁKARZ 8 dl —— 


Wynik spotkania do przerwy ustalił Mordarski, 
dzi lot piłket, która wpada ponad nim do siatki, 


0 już do przerwy! 


str zelając czwarta bramkę. omanga śle- 


Passa zwycięstw Unii trwa nadal 
Unia — Budowlemi 3:1 (1:1) 


CHORZÓW (tel. wł.) Ślą- 
skle „derbły' zakończyły się 
zwycięstwem Unit, która swe- 


go lokainego rywala pokonała, 
po ładnej i zaciętej walce. Z 
miejsca podkreślić należy, że 
mecz stał na bardzo dobrym 
poziomie a prowadzony był w 
szybk m tempie. Zwycięstwo 
Unit nie przyszło łatwo, gdyż 


Łodzianie ratują się przed spadkiem 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Bytom 1:0 (1:0) 


ŁÓDZ (tel. wł.) Włókniarze 
łódzcy oddalili od siebie zmo 
rę spadku z ligi, wygrywając 
z Ogniwem bytomskim 1:0. 
Mecz sam nie stał na wyso- 
kim poziomie, mimo iż sytua- 
cje zmieniały się często | 
strzałów oddawanych na oh:e 
bramki było bardzo dużo. By- 
tomianie zaimponowali 6zyh- 
kością oraz — pomysłowością. 
jednakże grzeszyli za to indo 


Anioła z 17 bramkami 
na czele tabeli 
strzelców 


Po niedzielnych spotkaniach 
ligowych, w tabeli- strzelców 
prowadzi Anioła — 17 br., 
przed Cieślikiem — 15 br. i 
Łączem — 13 br. Dalsze 
miejsca zajmują: Spodzieja — 
12 bramek, Gracz — 11 br., 
Bożek — 9 br. 
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lencją eirzałową. Nie wyko- 
rzystiywałli oni niemal stupro- 
oentowych okazji. Kilka cel- 
nych strzałów Biskupka i We 
cołowskiego zmuszały wpraw- 
dzie Szczurzyńskiego do inter 
wencji, lecz nie były one aj 
bezpieczne. 


do przerwy lekką przewagę 
mieli Budowlani, którzy mieli 
trzy znakomite pozycje poł- 
bramkowa2, niestety niewyko- 
rzystane. To zdaje się zaważy- 
ło na przeblegu meczu, gdvż 
drużyna Budowlanych opadła 
po 15 minutach gry a inicja- 
tywę przejęła Unia. 

Jak już wspomnieliśmy, 
mecz był ładny grany szybko 
i ea ayyk z zaciętością lecz 
air. 

W drużynie Budowlanvch 
debiutował znany napastnik 
Wawrzusiak, który wypadł 
wcale donive. Jego zagrania 
a zwłaszcza dośrodkowanla 
były pierwszej klasy. Najlep- 
szym był jednak Janduda, 
Grzywocz 1 Wieczorek, który 
ma na sumieniu jedną bram- 
kę. gdyż popełnił fetalny błąd 
pod bisaraką. 

Unia zagrała początkowo 
| dość ślamazarnie, a dop'ero 


Ogniwo było więcej ruchli- i Po pauzie ruszyła z impetem 


we,  przeprowadzało ładne 
kombinacje. lecz kończyły się 
one na polu karnym. 

Łodzianie przejęli sposób 
gry swego przeciwnika i tak- 
że mało strzelali a jeśli, to nia 


celnie. Zirytowało to w koń- 


cu Barana — grającego w o- 
bronie. — który w 18 minucie 
gry odebrał piłkę przeciwni: ; 
kowi, podjechał pod bramkę 
i z 16 m strzelił nie do obro- 
ny, uzyskując jedyną i zwy- 
cięską bramkę. 

Po pauzie łodzianie mieil 
jeszcze dwie okazje do pod- 
wyższenia wyniku, kiedy Gu- 
stowski przerwał się dwukrot- 
nie, lecz jego przeboje zlikwi- 
dewa? Skromny. Również ła- 
dny atak łodzian zepsuł fatal- 


narzucając szybkie tempo. O- 
panowała ona grę — zwłaszcza 
po drugiej bramce i w sumie 
odniosła zasłużone zwycię- 
stwo. Wszystkie linie w Unit 


|grały bardzo dobrze (po pau- 


zie) a Cebula był najlepszym 


zawodnikiem na boisku, wy 
trzymując mecz kondycyjnie 
do końca. Z napastników bar- 
dzo dobry był Cieślik i Prze- 
cherka. Obaj bramkarze do- 
brzy. 

Bramk' padały w następu- 
jący sposób: w 20 min. Pila- 
rek uzyskał prowadzenie dla 
Bucowlanych strzałem nie do 
obrony. Wyrównanie padło ze 
strzału obrońcy Bartyli, który 
dalekim strzałem uzyskał 
bramkę dosć łatwą do obrony. 


Po przerwie z zagrania car 


łego ataku, Cieślik zdobył pro- 
wadzenie strzelając ostro pod 
poprzeczkę. 

Ostatnia bramka padła z wie 
ny Wieczorka, który popelnił, 
fatalny „klks', z czego sko- 
rzystał Przecherka I strzałem w 
przeciwny róg ustalił wynik 


meczu. n 
Pod koniec meczu Budo» 


wlani mieli znowu wybitną 
przewagą : przygnietli przeci- 
wnika, fócz Unia zastosowała 
mądrą taktykę defensywną, 


ściągając napastników do ty- 
łu w celu utrzymania wyniku. 

Dobrze prowadził zawody p 
Frączkowski z Poznania. Wi- 
azów 15.000. 


O formie Gwardii wiedziano 
już dawno, że jest dobra. Do 
kondycji zawodników, nabiera- 
no zaufania z meczu na mecz. 
A na tym meczu błysnęli dosko 
nałą kondycją właśnie dawniej 


Uwagi Ra marginesie meczu 
Ogniwo - 


Gwardia 


ZPERY zawodnika po 15 minu- 
tach! 


Nie wolno winić samej bi 
ko drużyny za przegraną. Za 
klęskę winni również być od- 
powiedzialni: kierownictwo 4% 


nie Szymborski. który w 70 na ZER ENS: Kohut »trenerzy. 
° , ° minucie z odległości 2 m į! Szczurek. To KYS . P 
Jur OWICZ szy bszy od Radonia e przestrzelił posyłając piłkę | W ogóle cała drużyna Gwar- R P E T EA 


wysoko ponad bramkę. | dii zagrała na piątkę z plu- 


Ostatnie 20 minut należało 
do Ogniwa, lecz wszystkie ich 
akcje kończyły się na dosko- 
nale grającej obronie Baran— 
Włodarczyk. 

Najlepszym na boisku 
doskonały pomocnik łódzki — 


Wapiennik, który zademon- |! przypatrzył się jak piłka to- dyjskiej wszystkie kółeczka: 
strował wzorową pracę pomo- | czy się do bramki. Kaszuba?... grają. Widać tam pracę zespo 
cnika. U gości najlepsi Wiś- Niewyleczonego zawodnika łową, kolektywną. 


niewski i Wieczorek. 


Sędziował dobrze p. Przy- 
bysz. Widzów 15.000. 


Liga austriacka 


był | 


jak 
atare 


sem. Ale.., gra się tak, 
przeciwnik pozwala. To 
piłkarskie powiedzenie! Prze- 
ciumik pozwolił Gwardii grać 
już od 10 sekundy, co też ona 
skwapliwie wykorzystała, zdo- 
bywając w 20 pierwszą 
bramkę. Hymczak? Ten tylko 


nie wolno wstawiać do druży- 
ny. Jeśli jednak zawodnik mó- 
wi, że grać może, a nie gra — 
to jego wina, jeśli jednak 
wspomina o tym, że źle się czu 


która eagrała bardzo ładnie Å 
dobrze. Ale czy zwycięstwo 
jej to wyłącznie jej zasługa? 
Zdaje nam się, że dużą. zasłu* 


ge mają tu również i kierow ~ 


miectwo i trener! Tak maszyna 
idzie, jak się nią kieruje i ob- 
sługuje. A w maszynie gwar 


Naogół liczono się z przegra 
ną Ogniwa, ale tylko z prze” 
graną. Nikt jednak nie spo- 
dziewał się takiej klęski! Kies 
rownictwo Ogniwa powinno się 


| je, a kierownictwo mimo to- dobrze zastanowić nad metodę 
| Wiedeń (obsł. wł.) Druga wstawia go — to wina kiero- dalszej pracy, a przede wszyst- 
kolejka -spotkań piłkarskich o | Wrietwa. kim wziąć się do właściwego 
m:strzostwo pierwszej ligi au- Ogniwo ma od dłuższego i fachowego szkolenia swych 


Nawet z tak idealnej pozycji nie zotrufiło Ogniwo zdobyć b ramki. Jurowicz był o ułamek 


| sekumdy szybszy od Radonia i zdołał wybić piłkę w pole. s 


striazkiej przyniosła następu- 
jące rozstrzyynięc!a: 

Blau-Weiss — Kapfenberg 
1:0, Simmering — Austria 
1:2, FC Wien — Sturm Graz 
0:1, Wacker — Vienna 4:2, 
Rapid — Admira 2:1, Florid- 
sdorfer AC—LASK 0: 1, Wie- 
ner Sportklub — GAK 0:3. 

Na czele tabeli po dwóch 
kolejkach znajduje się Sturm 
Gram 4 pkt. przed LASK, 
Wacker i Austrią. 


czasu dwa bardzo ałabe punk- 
ty w drużynie. Pierwsze to... 
trener, a drugie to... kierownik 
drużyny. Trener widział chy- 
ba, że Hymczak jest w bardzo 
słabej formie i winien go był 
zmienić najpóźniej po drugiej 
bramce. Młody Pajor może spi- 
sał by się lepiej. Gdy kierow- 
nictwo widziało, że Kaszuba 
grać nie może, gdyż boi się o 
kolano, wiano było dokonad 


młodych zawodników. 
Najważniejsze — to, źe mecz 
toczył się w spokojnej atmos 
sferze jak na drużyny o takieĵ 
tradycji przystało.. Próbki nies 
zdyscyplinowania — tłumił w 
zarodku doskonały sędzia, któ: 
ry trzymał obie drużyny w kar 
bach do końca zawodów. Wa» 
żne było również, że wasza koe. 
chana krakowska publiczność 
zachowała się doskonale. 


— 


hi 


roku 1948 przepisy 


pierwszej lidze, kiedy 
, Gwardio i CWKS zdobędą. 
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Sport w USA 


Biegi długodystansowe, 


Z boczne j 
-trybuny 


Porównajmy dwa fakty: 
w roku 1948 pierwsze miej 
aca fw ekstraklasie zajęła 
Wisła, uzyskując 38 punk- 
tów i stosunek bramek 
86:34. - 

Taką samą 
tów zdobyła. Cracovia, któ: 
ra jednak miała gorszy sto- 
sunek bramek, wyrażający 
się cyfrą: 61:36. 


W myśl przepisów PZPN 
o tytule mietrzowekim za- 
decydował nie lepszy stosu- 
mek bramek Wisly, a 
trzecie spotkanie między 
dwiema najlepszymi wów- 
czas drużynami, które- jak 


wiemy wygrma Cracovia 
3:1; zdobywając mutrzos- 
two ligi. 


W roku 1951 de Pi 
aytnacja powatąła © ror- 
grywkach o miatrzostwo 
drugiej ligi (W grupe 
pierwazej Budow. Gdańsk 
dzięki lepszemu stonunkow! 
bramek, przy tej samej ilo- 
ści punktów, zdobytych 
przez poznańską ŚW], wy- 
przedzili zespół poznański 
i zajęli pierwsze miejsce. 
Tym razem jednak sak- 
cja piłkarska GKKF nie 
poleciła rozegrać Budowla- 
nym i Stali dodatkowego 
meczu, a uznała Budowla- 
nych jako mistrza  gruny, 
dzięki lepazemu stosunkowi 
bramek. Nie nie wiemy 0 
tym, by obowiązujące w 
odno- 
"śnie zdobycia mistrzostwa 
pierwszej czy drugiej bgi 
zmieniły się. A jeśli gekeja 
piłkarska GKKF zmieniła 
je, to powinna o tym pom- 
formować 2żorówno zarte- 
rasowane drużyny, jak i o- 
pinte sportową. 


Bowiem może się. zda- 
rzyć: podobna sytuacja w 
np. 


równą. ilość punktów. I co 
wtedy? Czy sekcja piłkar: 
ska GKKF przypomni 8o- 
bie nagle o przep'sie z ro- 
ku 1948, zalecającym w ta- 


kim wypadku rozegranie? 
dodatkowego apotkania 
między zainteresowanymi 


zespołami, czy też może zu 


decyduje, że mistrzem ligi 


zostaje drużyna. mająca 
przy równej ilości punktów 
lepszy stosunek bramek. 


Chcielibyśmy wiedzieć o 
tym nieco wcześniej, by 
ualczące o  miatrzostwo 
pierwszej Mgi drużyny nie 
znalazły się pewnego jesien 
nego poranku w przykrej 
autuacji pznańskiej Stali, 
którą panowie z nekaji pół- 
karskiej GKKF wykiwali. 

(kike). 


R 
n 


tlość punk- 
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PIŁKARZ 


Protest sportowców niemieckich 


przeciwko wyborowi Dr Diema 
nu kierownika ekspedycji olimpijskiej 


Wielkie oburzenie w ca- 
łych Niemczech wywołał wy- 
bór na kierownika niemieckiej 
ekspedycji olimpijskiej osła- 
wlionego faszystę doktora Die- 
ma. Również i za granicą pod- 
niosły sie głosy sprzeciwu 
sportowców, którzy doskcqale 
znają przeszłość  liema. Bvł 
cn, jak wiadomo, zausznikiem 
I ulubieńcem H:tlera į jest za- 
ciekłym wrogiem klasy pracu- 
jącej. Prasa norwesxa Już evi- 
siaj rodnoś!, iż sposeczeństwo 
Norwegli absolutnie nie zgo- 
dzi się na przybycie na zima- 
we igrzyska olimpijskie do 
Oslo tego ex-hlllerowca, który 
ma nie jedno życie ludzkie na 
sumieniu. 

Nawet tax reakcyjny otzen 
zachodnio-niemecki Jak 
legref', przyznaje. :4 powie 
rzenie Diemow! tak wysokiej 


godności sportowej jest r:e- 
dcpuszczalne. Wschodnio-n'e- 
miecki dziennik n» Neues 


Deutschlad“ w swym wste2y- 
nym artykule poxikreśla, że 
„działaczy, którzy wybrali 
Diema na kierownika ekspedy- 
cji olimpijakiej, można poll- 
czyć na palcach, lecz z icb 
głosem nie może liczyć się o 
pinia całych Niemiec, która 
nie dopuści do tego, aby na 
Olimpiadę wyjeżdżali tego ro- 
dzaju osobnicy co Diem. — 
Sportowcy wschodnich i 
chodnich Niemiec tak długo 
hędą protestować. dapókl xie 
rownikiem ekspedycji olimpij- 
skich Niemiec nie zostanie 
człowiek, który godnie repre- 
zentować będzie interesy na- 
rowu niemieckiego. 

Jak wiadomo. międzynaro- 
dowa federacja olimpijska u- 
e'aliła, że Niemcy na Olim- 
pladzie reprezentować będzie 
jeden ogólnomiemiecki komi- 
tet olimpijak!. 

Jakim poważaniem cieszą 
się sportowcy Niemiec wscho- 
dnicn — świadczy najlepiej 
poniższy fakt: w najbliższyin 
czacie odbyć się mają ig'zy- 
ska sportowe w Berlinie, na 
które zaproszono również an- 
gielską reprezentację tenian 
stołowego. Anglicy zgodzili się 
na rozegranie spotkania z 


„Raid Pokoju" 
w ARD 


wielkim wydarzeniem 
kolarskim 


We wszystkich miastach €f 
wsiach Niemieckiej Republ'- 
ki Demokratycznej trwają in- 
tensywne przygotowania d9 
wielkiego wyścigu kolarzy a- 
matorów. który wyruszy Z 
Berlina już 10 września. 

W wyścigu  zorganizowa- 
nym pod nazwą „Rald poko- 
jowy narodów'' wezmą udział 
kelarze wszystkich krajów de- 
mokracji ludowych. 

Trasa wyścigu o długości 
łacznej 2.073,8 km ' podzielo- 
na została na 12 etapów 1 jest 
trudniejszą nóż w letach ubie- 
głvch. Etap pierwszy (237.4 
km) prowadzi z Berlina fo 
Straasundu. drugi przez Ro 
stock do Schwerina. 133 kin 
liczący trzeci etap biegnie z 
Schwerina do Stendal. czwar- 
ty Steadal-VW':ttenberg (194.4 
Fm). piąty etap ma metę w 
Lipsku. gdzie nastąpi dzień 
odpoczynku. 

16 wrześm:a nastąpi start 
do szóstego etanu prowadzą- 
cego z luosna do _ We'mar. 
Będne to pierwezv etap gór- 
sk! (156.1 km). 7 etap (2 
gńrski) długości 195.8 km pro 
wadzi do E'senach. Dalsze e- 
tapy prowadzą etap 8 Elte- 
nach—Rudo'stect (194,3 km). 
“ep 9 — Rudalstadt—Chem- 
niz, gdzie nastąp! dzień od- 
poczvnku: 

Etap 10. długości 163.7 


km. bieer'e 7 Chemnitz gə 
Zittau. 22 w ©"'a nazełąp! 
start do 11 c który pro- 
wadzić bedzia ` 'laż granicy 


pokoju z Zi**"u Čo Cottbus. O 
statni etap  ończący się w 
Berlinie. ro:egranv 7ostan.= 


23 września. a długość jego | zwycięzców w 


wynosi 189,5 km. 


„„Te- , 


Za” j 


= 


Wielopole 1, [V. p. 
vca — Robotnieza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa 


Niemcami, jednakże pod tym 
tylko warunkiem, iż mecz ten 
odbędzie stę we wschodniej 


przewodniczącego Monlague 
Jest chdcwiązujący. 


Dla pas jest jasne, że spo- 


części Berlina. Jest to waru- towcy angielscy 1 ich przewo- 


rak postawiony /przez Ivora 
Montague. przewodniczączgo 
angielskiego związku Tenisa 
Stołowego. a równocześnie 
przewodniczącego ' Międzyna- 
rodowego Związku Tenisa Sto- 
owego. Prezes Montague wy- 
razit życzenie rozegrania poza 
tvm jeszcze trzech spotkań w 
Niemiec:lej Fepublice Demo- 
kratycznej. 

Mimo wściekłości, jaką 
przejawia reakcyjny dziennik 
niemiecki „Telegraf“. przy- 
znaje on jednak, że warunek 


dniczący nie uznają ro działu 
Niemiec. Dla nich nie istnieja 
wschodnio-niemieccy czy 
chodnio-niemieccy sportowcy. 
lecz sportowcy Niemiec. Tego 
jednak  ..dzlałacze' zachod- 
nich Niemiec nie mogą czy 
nie chcą zrozumieć. 

Tym bardziej cieczą 
sportowcy Niemiec  wschcd- 
nich ij zachodnich z rozstrzy- 
gnięcia pingpong!stów anziel- 
skich 1 ich przewodniczącego 
Montague., których przyjmują 
w Berlinie z całą serdec/no- 
ścią. 


s.ę 


K 


ZACILEKAWI 


MIŁOŚĆ ZWYCIĘŻYŁA 


Niedawno bawił w Oslo 
przedata:viciel włoskiego klubu 
młkarskicgo Florentina w spra 
wie „zakupu“ reprezentacyjne- 


: go piłkarza Norwegii Johana- 
| aona. Makler ten ofrarowywał 
| Johanasonowi 30 tya. dolarów. 


Norweg jednak nie mógł Ris 
zdecydować odrazu i prosił o 
jeden dzień do namyalu. 

Na drugi dzień Włoch pod- 
niósł proponowaną aume na 
40 tys. t Norweg zdecydował 
aie podpisać kontrakt. W chuń. 
li gdy miał położyć awój pod- 
pia pod kontraktem wdrzu:iach 
atanęła jego narzeczona, która 
odrazu zorientowała się o co 
idzie. Jeśli „chcasz jechać do 
Włoch — powiedziała — to 
jedź, ale ja ant myślę czekać na 
twój powrót". Johansson zre- 
zygnowany odłożył pióro przy 
rzekł pozostać tv ewej ójczy- 
źnie. 

x 

Oknpijskie igrzyska zimowe 
ndhędą się w roku 1952 w O- 
ala. Organizatorzy przewidują 
wydanie 800 tysięcy kart wate- 
pm, z których połowa rozsprze- 
dana będzie na terenie Noru:e- 
gii, a druga połowa zagranicą. 
liczba oddanych do dyspozycji 
biletów okaże się prawdopodo- 
bnie za mała, gdyż sama tylko 
Sawecja zgłosiła już zapotrze- 
bowanie na 600 tysięcy kart 
watępu. Ocenia się, że tylko na 
stadion lodowy Bisleta, gdzie 
rozegrane zostaną konkurencje 


w jeździe szybkiej na łyżwach, 
| przybędzie co najmniej 100 ty. 


sięcy widzów. 
xe 
W Sztokholmie padły nieda- 
wno dwa rekordy świata w 


W mistrzostwach pływackich 
ZS Ogniwo we Wrocławiu 
pierwsze miejsce na 100 m 


st. dowolnym zajęła Dzików- 
na, którą widzimy na podium 
towarzystwie 
Bbemównej i Patrokońskiej. 


chodzie. Mistrz rimpyski w 
tej dyscyplinie sportowej ~~ 


Szwed Jobn, Ljunggren prze- 
był 30 m? w ozamie 4,21,38,2 
godz., ovaz 50 km w czasie J 


4,22,56,2 godz. Poprzednie re- 
kordy wynosiły, na 80 mil — 
4,24,52,2 godz. (Cornet, Av- 
glto), a na 50 km. — 484,03 
godz. (Sievert, Niemcy). 

M 


Najlepazy kólarz włoski Gi- 
no Bartali obchodził w ubie” 
głym miesiącu jubileusz dwu- 
dziestolecia awojej kariery 2a- 
modniczej, W okresie tym Rar- 
tali przebył na wyścigowym 
rowerze 125 tysięcy i 405 km 
w 788 wyścigach, odnosząc zwy 
cięastwa w 158 wypadkach i 
wycofujące się 2 konkurencji 
tylko 22 razy. 


CHARKOWSKI 
LARZ — Borys 


MODE- 
Muraczenko 


| skonstruował model szybowca, 
| który nie posiada ogona. Mo- 
| del ten przeleciał 33,36 km 


w czasie 1 godziny 16 minut 
1.32 sek. Zarówno długość 
przelotu jak í czas utrzyma- 


lnia się w powietrzu jest no- 


wym rekordem świata | zo- 
stał ostatnio oficjalnie uznany 
przez Międzynarodową Fede- 
rację Modelarską. 

| W” 


RYSZARD BERGMANN, 
były w.elckiotny mistrz świa- 
ta w ping-pomgu, zawieszony 
ostatnio (dożywotnie za prze- 
kroczsnie przepisów  amator- 
skich, został znów przywró- 
cory do łask 1 bronił będzie 
barw Anglii w meczu _ prze- 
ciw Niemcom. $ 


* 


BILET WSTĘPU na otwar- 
cia igrzysk olimpijskich, — 
które odhędą się w Helsin- 
kach w roku 1952 kosztować 
będzie „.skromną' sumę — 15 
dolarów. i 


* 


SZWAJCARZY też już na- 
uczyi! 8ię kapsrować. Ostatno 
klub ganewski Servette pozv- 
skał tia swych barw 4 byłych 
graczy rzymskiego klubu [a- 
z:6. Inny klub Cantonal ża- 
pewni} eobie grę dla swych 
barw dwu reprezentantów 
Włoch. bramkarza Parliera | 
obrońcy Neury'ego. 


Po 

MIĘDZYNARODOWY ZW. 
ŁYZWIARSKI ustal:ł że mi- 
strzostwa  Euwopy w jeździe 
figurowej na lodzie odosdą 
6.ę we Wiecniu w dniach 1— 
3 lutego 1952. a mistrzostwa 
świata w Paryżu od 29 lute- 
go do 2 maxa. 

Mistrzostwa Europy w jeż: 
dzie ezybkiej na lodzie odhę- 
dą się w Szwecji. a mistrzo- 
Siwa św.ata w Norwegń.. 


= 


— Tel. centrala 246-78 Dział sportowy tel. 543-58. 
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Fotokronika Pilkacza 


"Do Polski przybyła. powracająca z Berlina, reprezentacyt 
na drużyna koszykarzy chińskich. Zawodnicy chniscy roze- 
grali w ubiegły czwartek pierwsze spotkanie w Warszawie, 
przegruwając z naszą reprezentacją 44:45, natomiast w Ro- 
hote Chińczycy wegli w Gdańsku  reprezemtacji ZS Spójni 
45:46 (28:25). Na zdjęciu ekipa koszykarzy Chutskiej Repu- 

bliki Ludowej po przyjeździe do Warszawy í 


Na kortach CWKS rozegrano w ubiegła niedzielę między 
państwowe spotkanie w koszykówce kobiet i mężczyzn Pol- 
ska--Rumunia. Obydwa: mecze zakończyły się zwytięntwem 
Polski. Nasze koszykarki pokonały Rumunię 22:18. Zawie 
szczone. powyżej zdjęcie przedstawia koszykarki polskie. Po 
niżej fragment z meczu. 


świata A 


W UBIEGŁYM TYGOD- 
NIU rozpoczęły się rozgryw- 
k! o mistrzostwo I lig: an- 
gieiskiej. które dały nasięnu- 
jące rozstrzygnięcia: Bolton 
— Newcastle 0:0, Arsenal — 
Chelsea 3:1. Huddersfield — 
Manchester Chy 5:1, Manche- 
ster V. — Middlesbrough 4:2 
Blackpool — Portamouth 3:1, 
Preston — Charlton 3:0, Der- 
hy Comty — Wolverhampton ACE, ia 
2:1. E R 


FINSKI ZWIĄZEK LEK- 
KOATLETYCZNY zajął «> 
cyficzne stanowisko wobec a 
wodników tego kraju, którzy 
brat udział w Akadem:ck:cn 
Mistrzostwach Swiata w Ber- 
linie. 

Sprinter Mauno Koskk, sko- 
czek, w dal Lauri Kaniee | 
znany dyskobol Oli Partanen 
zostali w kraju zdyskwalifiko- 
RAT właśnie za start w Ber- 
inle. 


TEGOROCZNY ZWYCIĘZ- 
CA gigantycznego Tour ' ce 
France Szwajcar Koblet wziął 
udział w wyścigu szcscwym o 
m.e'rzostwo swego kraju bez 
powodzenia. Cały szereg nie- 
epodziewanych defektów mu- 
sł znakomitego kciarza do 
wycofania się z kconkurencjh 
na ostatnim etapie. Zwyciężył 
Ferd: Kuebhiar (Szwajcaria), 
którv przebywając dystans 
długości 246 km w czesie — 
7.20.05 ©wodz. obroń!ł tviuł 
ezozowego mistrza  Szwajca- 
rii. Drugie miejsce zajął ko- 
larz wiosk! G:ovann! Rossi. 
W kategoc!!. amatorów pie:w- 
szym był Schraner. który ed- 
iegłość (2268 km pokonał w 
czasie 6.41.31 godz. 

-$ 


JEDEN Z NAILEPSZYCH 
BIEGACZY SWIATA Belg 
— (Gaston Reiff pobił rekord 
Belgli w biegu na 3 mile — 
(4.828 m.) wynikiem 13,51,4. 


Mikołajkach 
odbyły się ostatnio II Motoros 


Na jeziorze w 


wodne Mistrzostwa _ Polskt, 
Na zdjęciu zwycięzca w kat. 
łodzi wyścigowych 500 cem 
inż. Stefan Gajecki — kon» 
struktor silników do łodzi 4 
motoszybowców. 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11.30—12.30. 
«. w Krakowie, Wiślna 2, I. p. — Tel. 558-62. — Kolportaż 244-79. 
Biuro ogłoszeń: Rynek uiowny 46. Tel. 22960, — Drukarnia Prasowa w Krakowie, Przedsiębiorstwe Państwowe, Kraków ul. Wielopole 1. Tel. 55-306. 
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